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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa
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Ulica Grodzka, to było getto
Na Podwale,  to  ja  chodziłam w  określonym celu.  Tam przecież  wkoło  chodzili
Niemcy, jak ja mówię - z blachami. A ja z siateczką, i zbierałam mlecz dla króla, bo
miałam królika. I oni zawsze wiedzieli, że ja tam przychodzę i skubię tylko trawkę,
dziesięcioletnia  dziewczynka.  A  ulica  Grodzka,  to  było  getto.  Jak  getto  było
niezamknięte jeszcze, to z koleżankami tam biegaliśmy między tymi Żydziakami - jak
było otwarte. Ale potem zamknęli, to już nie. Pamiętam tych Żydów, ubranych w takie
kitle,  takie  czapki  specjalne  Żydzi  mieli,  zarośnięci,  te  pejsy.  I  takie  krzyczące
Żydówki, dzieci noszące… Niepokój wielki był, takie bieganie po tym [gettcie].
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